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Kto kupi, 

kto pożyczy? ..• 
Z Waszyngtonu donoszą iż rząd Wiei · 

kiej Brytanii postanowił sprzedać Sta-. 
nom Zjednoczonym dalszą transzę zło
ta brytyjskiego wartości 30 milionów 
funtów szterlingów. Jak donosii i śmy 
przed niespełna miesiącem. Wielka Bry
tania była zmuszona sprzedać USA zło 
ttt wartości 20 milionów funtów szter· 
lingów na spłatę swych dłu~ów zagra· 
nicą. 

• • • 
Agencja Reuf "r • d1nosi, 7e pomie· 

r ŁóDZ, PIĄTEK 10 PAŻDZIERNIKA 1947 ROKU • I Nr 278 (576) dzy rządem Unii Poftldniowo-Afrykań· 
- skiej a rządem ł-r" 1 • ; ~ i . ; ,,, podpisany 

B . · tna zaraza Ang11·1· ~~~~! uk~f~y~:~~~aktó~~~~l~ni~~?~ie~ 
ROK Il 

r Una . W , Brytanii rożvcz' : i ,„ "·· -~ ' -~ ści 80 mi-
lionów funtów szterlinP."ów w złocie. 

Złoto będzie dostarczone z chwil ą 
ratyfikacji układu przez parlament 

W samym Londynie działa 1 organizacji faszystowskich.-, ... ~:.ii1~-~~-u~~-~~w-· 0 .Af.ryk.ań.ski.ej•w•, •sty_,: 
Rzad przypatruje sie z założonymi re,koma 

Brytyjskie elementy ~iemc.1<.ratyczne od tera. Ci ostatni ż~dali wyjęcia spod pra-, Na tymże posiedzeniu rady miejskiej 
dłuższego czasu ·prowadzą kampanlę prze wa wsz~· t.cich ari· P :acji faszyf. ~owskich. t~wnik Davnes oświadczył, że tajna or~a 
ci faszystom, których działalność ostat- Ławnik Bramley podkreślił, że w samym mzacja terrorystyczna Ku-Klux-Klan, dz1a 
Jtlo znac~nie się wzmogła na wyspie bry- ·,ondynif' istn;eh. 7 organizacji faszystow łająca w Ameryce, założyła SWOJ olłdział 
tyjskiej. Jest wiele zastanawiające, że skich, które zamierzają połączyć się w je j Londynie, celem prowadzenia propa· 
wsulki" wysiłki poc' .;mowane u rzą iu dna orrr11.nhacfr nacionalistvczną. gandy ;.-asizmu na tcren:e Anglii. 

i władz, a zmierzaiące do uk„1-cpnia wybrv 
ków faszystows· :icł:,, nitl odniosły · dotych
czas ~kut~u. 

Ostatnio 1 2:idvń~ka rada mieiska zwró
_ci.ła się do ministra spraw wewnętrznych 
Ede z żą1:laniem użycia w pełni posiada 

Chcemy do Kraju 

List Polaków do min. Bevina 
Polacy westf ais cy nie zrezygnowali nigdy 

n:vch 'lrzez minis'ra n~·„ .... ~ ... cr.;dw dla 7.li- ze swego oftywatelstwa polskieno 
kwidowania zamieszek wywoływanych na ::I 
wiecach faszystowskiej ligi .b. bombatan- W Londynie opublikowano list, skiero- Jestem przekonaiw - oświadcza ob. 

Skąd to zadowolenie? 
e~dau~t z pustymi rękam · wraca do Paryża 

Fra ncuski minis te r s praw zagra:iicz
ny.ch Bidault o Ś\\' i adczył pr zed wyjaz
dem z No\\'t>V0 .Jor ku , i ż jest zaclow'1lo
ny z rozmów, przeprow<łdwn vch z Tru
mane m i M a r::ha ll em. Zapv!any, co 
uczyni, j eś li nie o tr zv ma wkrótce d~1Cl a t 
ko wyc·h dos ta ll' zho ża - Bid a ul t or!p1 rl, 
iż obecne nis kie rac je chleba l\'e F r an
cji - n a jn i ż szf' od rz<'ls u oblcżeni 3 P a
r yża \\' ro ku 1870 - n:e daclZćJ się L1trz, 
mać . . 

Wszystko zależy od otrz\ mania ps 7 C· 

nicy z innych km jÓ\\·. -

tów. wany do ministra spraw zaj!ranicznych Przybylski, że uzyskamy pańskie po-
Komentując rezolucję londyńskiej rady Wielkiej Brytanii Bevina przez prezesa parcie, nie możemy bowiem uwierzyć, Nastopca ( js•!lhowera 

Zw. iązku Polaków Westfalskich Jakuba by cłtcial pan utrzymywać nas w stanie 1f Y' 
m;ejskiej „Daily YJorker" stwierdza, że K · r:: · p " 

Przybylskiego, a podkreśla;·ący bezpo· najgorszej niewoli, narzuconej nam orespond.ent age 11~ 1 i ,,„r an.ce r "Sf' 
jest ona zbyt nitłdecydowana oraz stano- d \H t · · ..ii 1 

średnie prawo Polaków z Westfalii da re- przez okrutny naród. onoi:)i z • 1v aszyng oru, 1z weri ug 
v. poprawkę Par~ Pracy do o wiele mo patriacji. Wzmiankę o tym liście zamieściła rów oświadczen ia osobv ·mli.Jro<l<finej, Prezy-
cniejszej rezolucji, propono"·am" na :ym- List ten stwierdza, że Polacy westfal· nież agencja Reutera, przypominając den t T ruman i mi"ni'ite~.' J obrony Fon e· 
że zebraniu rady mie,iskiej przez ławni- scy nigdy nie wyrzekali się swego oby- stanowisko władz brytyjskich w Niem- st al. wyrazili Żgodę na miano\ ·a~ie ge
ków komunis,ycznych pramley'a i Gas- watelstwa pol<:kiego. czech, potwierdzone ostatnio przez rze- nerała Spaatza naczelnvrn dm\ ódq ar"' 

Tatuś "ma p·qciechę 
Dziesiątki tysięcy Polaków westfal- cznika foreigo Office, 'jakoby Polacy ry ka1iski<:h sil l ądł\\')'Ch na 1111e I L" gc

skich pragną powrócić do swego kraju westfalscy byli obywatelami niemiecki· nerała Eis.enho wer• 
ojQiZystego, co nie powinno natrafiać na mi, wobec czego władze brytyjskie prze- M ie js.ce general lr Spaa(za za i:1łhy g~ 
przeszkody, skoro nie istnieją już Niem· ci':"stawiają się ich powrotowi do Pol- ne r a_t V an?en.berg; jako n a.cz.e l ~y dm1 ó · Agencja Tass donosi z Sydney, iż tam 

t-ejsze' Związki· Zawodowe złożyły na rę
ce rządu protest przeciwko odczytom sy
na Churchiilla - Ran<lolipha, które - ich 
zdani~m - podburzają j€dynie do ~oj
ny. 

cy hitlerowskie. - ski. ca sił kitniczych . 
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Również w o.ficjalnym organie Partii 
Pracy - „Southern Croos" u1kazał się 
artykuł, ostro krytykujący wystąpienia 
Churchilla jr. 

Nowy niewolnik dolar 
Jak wyglqda •• pomoc•• amervkańsk.a dla Iranu 

Otrzymamy tytoń . Dziennik „P rawda" wskazując na tło kierownictwem Amer ykan, przewiduje prośbą o krcrly t w sumie 250 m.ilj . d?l 
kampanii, prowadzonej prz€z przedsta- ~ pierwszym rzędzie olbrz~·mi~ inwesty- ~ak pisze „Prawda", powol.u:iąc się n.~ 

w ram2ch odszkodowań woiennych wideli USA w Iranie przociw~<O ira!ls ko- CJe na bud?wę szeregu .ob:1ekto~ stra.te- ~iadomo~Cl z _Tehe.ranu, Waszvn~ ton ~dz1~ 
" ! nai'blt'z'szy·i,. czas1·„ ma przybyc' -,e d · I· · · · ft' v mtl g1czno • wo1skowych, m. m. portow woJen h Iranowi pozyczlu potl nastęµu]ący 1 u ~ .i 
V\ , ra z1ec <1·emu p·orozwme111u na O\ e • h z · p' 1 • • 1 c • t ! · · 

"trefy l • l · - I · _,i I . k 1. 1:1" . I I , . d d , nyc w atoce ers cteJ. nwes·.ycJe e, run cami: . 
" . a mery <ans \lej w ramac 1 re .vm- uus arna , u .1sy uz~a a. nosc1 o:a cow przekraczające znacznie możliwości finan- Rząd irański ma zlikwidować or~a iHza· 
cl~kacji 20_ to? tytoniu wz~mian za ~uro amerykansk1ch w zyc1u ekononlicznym sowe Iranu, wymagać będą udziału kapi- cje demokratycmt. w Iranie. W nowym 
WfeC wyw1ez1ony ·z Polski przez Niem- i WOJskowym Iranu. T. zw. „pla.n roz- talu zagranicznego, to też rząd irański „medżili sie" (parlamencie) większość sta
cow _w czasie 01.;upacJi. woju 'gospodarki Iranu", sporządzony pod zwrócił si~ do Stanów Zi ecłnoczonvch z no.-„:ć winni lmlzie, ciesz}icy się zaufa· 
llm'ffii111nm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 niem USA. vVv<latl-;o wanic kred tów amc 

rykańskich odbvwać sią ma porl kierow
nictwem misji rządu amerykańsk iego w 

Niebezpieczeństwo dla Europy 
kryje się za anglosaskimi planami odbudowy N:emiec. - Wym:cna 

not między Rządem R. P. ·a R1ądami USA i W. Brytanii 
?publikJwa. ~o tekst noty, w vstosowa-1 słowej Niemiec pozostaje w sprzeczności Niemiec jest ::iajbardziej zainteresowana. 

ne.l przez Rząd Polski do rządów USA i z zasadą pierwszeństwa w odbudowie kra W odpowiedzi na powyższą notę, rząd 
~· Brytanii w sprawie podniesienia potei: jów zniszczonych wskutek agresji niemie USA podkreślił, że podwyższenie produk
::Jału gospodarczego Niemiec i odpowiedź ckiej oraz z :;.asadą nieprzekraczani& przez cji przemysłowej w Niem~zech. konieczne 
tych dwu państw, udzieloną Polsce. Nota N1emcy przeciętnego poziomu życiowego 1est ze względu na „duże koszty związane 
polska stwierdza m. m.: krajów eurupejskich. z utrzymaniem anglo-amerykańskiej stre-
„Rząd Polski jest zdania, że opublikowa i>'lan ten stanowi jednostronnie podjętą fy okupacyjnej" - „W czasie konferencj i 

ny '~-Berlinie dnia 29.8:1947 r. plan pro· próbę -ew:zj1 planu reparacji, jakie Win- Rady Ministrów Spraw Zagranicznych w 
dukq1 przemysłowej Niemiec, pozc.stając ne są ułacić NiN' ' "V krajom zwycięskim Moskwie w roku bieżącym stało się ;asne 
w całkowitej sprzeczności z uchwałami a wf.ród nich i P<'bce. - czytamy dalej w nocie - że realizacja 
P?Czdamskimi przewidu; ~, ,. ni podejmowa Plany te, kolidujące z najżywotniejszy jedności gospodarczej Niemiec będzie mu
nie decyzji w spraw;P . "· ~-mice przez czte mi interesami Polski, wywołały zdecydo- siała ulec dalszemu odroczeniu i że nie 
rr mocarstwa, poił" ·'.;} jednostronnie po- wany jednomyślnJ; sprzeciw całej pols- wielkie są widoki na rychłe i ej rozwi ąza" 
uom produkcji· „ ·,_.mieckiei do rozmiarów kiej opinii pubHcznej. Rząd Polski, czy· nie. Wobec tej sytuacji było bezwzględni e 
przekrnn:aipcych p~trzeby Niemiec. ' niąc te uwagi, nie może pcwstrzymac się konieczny m przedsięwzięci e w strefach a-

Re>:}'. ri Polski sądzi, że wprowadzen~„ te- od stwierdzenia, :i:e realizacja tych zamie· merykańskiej i brytyjskiej kroków, zmie 
~o planu w życie miałoby jako skutek od- rzeń nie byłaby zg1Jdna z podstawowymi rzających do ulżenia w możl; wie na jk rót 
hudow~ niemieckiej potęgi przemysłowej, założeniami, którymi ożywione były ws..:y szym czasie olbrzymim ci ężarom finanso 
co ~aw1erałoby w sobie groźbę dla bezpie· stkie sprzym; er,()ne narody w d1'ieniu do wvm ob5 dw...i rządów". 
c~ens~wa Europ~ a zwiaszcza krajów są· unicestw;Pnia n•emieekiei agresji i je.i źró Nota stwierdza następnie, że „Rząd Pol
s1adu1ących z Niemcami. del a t'łkr<> n 'e t•d'Jflwiwlałaby zadaniom ski 'nie może nie zdawać. sobie sprawy z 
~chwalony w. ~yniku rozmów londyń- utrwalenia pnlw ju i be?nieczeńs ' wa w Euf ważności niemieckiej produkcji dla l!"Ospo 

skich 1>lan podmes1enia orodukcii przemy ropie w czym Polskn jak i inni sąsiedzi darczej odbudowy Europy", 

[ranie. . 
Tak więc - .,,ze „Prawda" - warun· 

ki pożvczk i & lT'ervkański ei mair prz(>· 
kształci~ Iran w kolonię USA. Dział a lność 
amerykańskiej misji woj skowej w Tehr: 

. ranie kroczy tym -samym tonm co w Tur
cji. Tak samo jak armi i tureckiej, rząd 
amervk a11ski udziela armii irafo:ldej „p'l 
mocy"' w postaci broni na kredyt oraz 
przysyła Jwych instruktorć.w, ktllrym ar• 
m ia irańska podlega coraz bar dziej. Armia 
irai'i.ska - jak stwierdza „Pr awda" -- tra
ci swój charak ter na rodowy. 

Niemniej energi czną dzi ałal ność rozwi 
i ają doradcy USA w żandarmeri : ira11-
skiej, z k tóre; generalowie amerykaii.scy 
uczynili coś w rod zaju drugi~.i armii w Ira 
nie, pozostającej pod dowództwem amery 
1, aJ'1skim. 

Wf ęcei dolaró 
chce Turc!a od Stanów z;ednoczonych 

. B a \\·iący obecnie \\' W a, zyn;::'I-: ni€' szcl 
szt<Jbu tu reckiego genNał Omurtali • 
ośw i ad.czył na konfere-n<'ii praso11 ej. ·iż 
przyzna na Turcj i p1 zez l SA na \\'ioc;nę 
br. pomoc na c~ le IH>hko\\'e ,,. ~':w
koś.ci 100 111 i lio11ów dolarów· nie Jc::.t \\ y· 
s ta rcza i ac a . 



I 

Str Z !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EXPRESS IL Il STR !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 

Nie bijcie dzieci! 
Jest. IO metoda fałszywa, kt6ra ·tylk o 

krzywdzi, a nie wychowuje 
Do bardzo częslo ~losmvanych W<,bec I \\'v<:h<rn·;i{- swe rlzie<:i ko{'hający rod1i. Wypadki takie m<)Żnaby cytować bar-

1zieci !11·etod wychowawczvch należy ~·e. tacy. ld1'•r.) ni zda je się, że w ten dw długo. 
Kara cielesna. R<;<lzice nie rnocr<ic da(· .-..p.o..;c'Jh n::ilrży J-<' kani<-, a 11;111CZ:J się ~ !11- Rodz:ce, często zap1 aco·wani i zmęcz·e 
sobie rady z nie1XJslus;nym cl~op{'e111, lita(· st::ir~z\l:h. ni, uważaj ą, że ooowiąz-eok swój wobec 
czy dziev;czynlq - biją, gdyż to wyda· Pi:-zc np. do nas clziew<'zvn~a 15- dzie-cka spełniają. jf'śli przy jakiejś o~a-
je im się najskuteczniejsze i .iesi naj- le-tnia 1ozgorycrnna i nil':>zczęśliwa. zji zrohia awanlurę i je zbiją. Ni-e zdają 
mniej skomplikowane. Wra<:ala wiecz<xen1 od koleżanld. Po- rnhie sprawy i nic chcą zrozumieć, że 

Gdy dziecko j{':;l male1'ikie, cios la ie n;e\\·aż by!o doś(· p<'>i.110. odprowadzał .i:i i~ajgor<;za rz-ecz jaka może !"nolbr czlo 
t. zw. popularnie „klapsy". albo .. po la t r;1t trj ko'.C'i.anki. Matka ~·zda la ::.le- wicka, a wiec i dzi·ecko - to fiz czny 
pach", starsze, bywa ją .Jii[e 111ocno nie ren\'<J\v an n przed bram~. Gdy zubac1y- 11rzymus i obawa przed fizyczną prze. 
tylko ręką, często „oberwą" o~! zd<>11er- la córkr w towarzystwie, rzuciła sir na 111oq. 
wov.:anej malki czy ojca, jakiml,olwif'k ni;,, na ulicy, z pięściami i wymysłami. I A .przecipż chcemy, a•hv cizit><'; n:t~Z'-' 
p1ze<lmiolern. i-tliry j-est w pol>liżu. .Ma·tka ta nn·1)e\Yno je.;;l przekonam. o byly szczęśliwe, że.by bylo im jak n,;)~· 

Tcn najprymitywniejszy sposób okn- swe j sl1i-.,zności. Prz<'~:i{'Ż m11si dh<1 t\ pi<'j! ·Dlaczego wię.c dopuszczamv do h-
zania gn•cwu, n:cwątpli\\ ie e::;tanowi dla tthy dz:e w·:zy11·ce ni<' str: Io sip coś zkr~·o. :\ich syt11acji, że nasza córka ci:J svn 
n~by bijącej „wyl::iuow;inic", nal<imia:-t abv wcześnie wrac:ila do <1011111 i t.p. Ale rn11szą szukać zrozumie,ni·a ; sNca p<in' 
u dziecka zo, l11wia czę.o.Io uraz na całe iJki jest dol•l kg-o wvl11do\\'ani a złośc:i i domem rodzinnym? I jttUe hvwa ją ({'go 
!ycie, wpływa 11 j<'mnie ; d<'sl ruk<"y jn;e nie1p<•ko j 11? l;on,e1lrn1<>1wje, tak dl a dzi-l'W<;Z ~ t, j<~ 1, i 
n'ł jego .:.tosi1np.k do wych<J\\'awcc'>w, a Ct'1rl ,11 jej pi ::.z0: „żnienawidzilam j~ i .<l.fa ch1opc<)w? 
by\\ a także pczycz) ną zaburzei1 psydii- m:-irz~ lylko o d1wili, kiedy c;koa'rcz~ S7.anujmy człowieka w naszym dzie-
cznych. szkołr i będę mof!la zam!eszkać gdzie cku! 

Pisaliśmy nieclnwno o zakładzie, w indziej". B~'d'Zie w!edy zmN.'znie mni~j W) k<,!e-
którym przeli.\ w;i j0 dzieci tr 11dne <Io pro Napc>wno kn stiin ,,niem1wi~<.'i" minie jonych. u.ci·e ka:j~cych ·z dom11 .. w niez na
IYadzcnia, dzieci z pel\\ ikbniami na fi<' ro pc.>wny111 crnsie, a:c \\'s11omn·<'n!c n.e" córek i S)·nów i znacznie wi.;'<'ej lto-
1NWcwym. I .«zy się je c.;f)ecja.!.iie, '.\ ~ 1-,<111. dollmi~·lrj ttmhic ji i matki w rolf I cha1nych i cenionych male.k i oj<:f,w! 
1vyd·n.by\\ ając z nkh skrvle, utajone. pe- J\'(lzy - ?Ost:rnie. A. 

----....-~--------i\ (,dy lt;;ków. b ·,zsenności i t.p. 
Otóż !am v.. Jaśnie o.k'aza lo się i ol,:i

zuje niej-edno.k.rotn:c, że dzieci wrażliwe, 
o słabej konstytucji fizyczn.Pi, nerWO\Ye. 
'\\·skutek bicia właśnie siarły się „tr'lldnt

Szp!eg nieia~'iecki, przyjaciel Goebbelsa 
slf azony na śmierć w Lodzi 

do prowadzenia", kh ronvc'ij umysłowy D\\·aj bracia Rn jm tmcl i 111 un0n Rich
zostal zahamowany, robią wraże.n.:e n!e- ter byli zaprzyjaźni-cni z cza.::.ów ip1·zed
n()rmalnych. W-OJe.nnych z nicjiikim Zygmuntem Mes-

Oczywi9cie są to ' jaskrciwe ip,rzykhdy. :1ingic111. Z clrn·i·~<J wl;roęzrni;:i o.:rnfl'anta 
gdy chodzi 0 dzioci nadmiernie pobud!i- Riclderowic pctdaw)wili \\') irdrnć z f.o
we-. dzi z cwgo z\lierzyli sit;> M'<'ssingowi. 

Naogól j<!dnak, ka-rv cielesne, ninu('t Ten wyrazi! gotowośt~ prz) j~cia im z 
jeśli odnoszą skutek doraźny, nie tyll:-0 pomoq. 

K!c>rcQ'oŚ dnia fl.1e ;;~ ing- pn;yszedł dlO nie wpływają na istotną poip.rawę uspo- Richter1~;v w towarzvs twie pewnego sobi~nia czy charakte.ru „delikwen.ta",_ a -
OS<1bnika, kt<'ne2'. o przrdslawil ia\·o Er-"'ybitnie go demoralizują. „ 
nestowa .,sp~a" o<l przcprowadza.nia 

\ Dzieci uczą s;ę ldamAć, osz•111kiwa·ć, są pr,..ez zieloną granicę. p0 4-ch dniach 
, skryte, nieufne i podiejrzl'iwe. Boją się bi- przybyli dio Richlerl'>w ges tapowcy z 
cia. tymże Ernestowem, kl <'>rvrn okazał się„. 

Destrukcyjny wplyw kar clelł't'>n yr h ~zpiPg niemie.dd nnzw 1,,:,:cm Sl kr . Bra
cbejmuje inne je..:>zcze dzic-1.lziny. Wy\ \Va ci Richler Zllarr-;zlo\\ :rno i wywie1.0110 
rzaj~c. atmosfer~ przymu~u, przewagi do Oran;rnht ll ~a. 
ro~z1cow ~zy wy;hQwa w:ow n!e. ~o.rai· Kim był Slier? 

cJę, gdyż hotej11-0 pełnił 3.J.użbę w Kró
lewcu, w Niemieckim l(orpusie Pogra· 
nicznym, późnie.i znów na terenie Polski 
- w Centrum Wyszkolenia Łączności. 
w Zegrzu I Grudziądzu. Należał do 
Jungdeutsche Par!ei, d-0 NSDAP. l~czy
la go jednocześnie bliska znajomość z 
Goebbelsem, klóremu wręczył swój wy-
111tla zek z przeznaczeniem dla ••• „Fiihre
ra". 

W<i jn.11. 7.astala go '" Gdańisku, a jako 
wypróoowany, wiernv gierm~k Hille1 a, 
z~lał iprzen.iesiony wkrótce do LOO:z1 na 
lderowni<:ze sla41owisko do Gestapo. Na 
tym nowym i o·bcym dla siebie terenie 
S1ier zelk.n~l się z Zygm11ntem Messin
~iem. Polal;i~rn. ld<'>ry dzi~ki licmym 
kontaktom wśród łódzkie.go spoleczeń
"t wa, stał się szybko „prawą ręką" Stie· 
ra. N a.sl\'pstwem tej znajomości były 

HALSZ'ICA: Pon ieważ rvzplątość cen za szy 
c;ę ubrań bvła dotad rzeczywiicte bardzo 
dużo w p~szc;ególnyc.h dzieln!cach kraju, Biu 
ro C•n Minisle1stwa Przemysłu przystąpiło 
do prac przygolowawczych, cele,n ostatecz· 
neg<> unormowania i ujednolicenia opłat kra 
wieckich. Nte bedzle wledy powodu do ila
!ów, że w Łodzi 1rzebo pła cić drooej ni~ 
Qdzieindziej . Rozpiętość cen, wywołana była 
;ó2nlcam! w cenie robocizny i nYejedna\cową 
ilośclq g -odzin, w czasie klórych wykonuje 
s ir, szycie np. ubrania m'!skiego w naszym 
m'.e!c1e , w Kra kowie, w Olsztynte i 1n. . . 

ZROZPACZONA: Musi Pani poradzić ałę 1~ 
karza - specjalisty. 

STAŁY C7TTł"LN11t Z PO?NAN1A: Jeśli m!e. 
szka Pan w domu, który jest pod Zarzqdem 
NYeruchomości - zdaje Pan sobie sprawę, że 
domy te sq deficytowe. Niskie komorn"I, n\e 
mo~e wystarczyć na oplacenie kon1ecznych 
u es to reperacj!. Komitet D<l m nwy 'P"winien 
być w kontakcie z Zarządem NTeruchomołd., 
k~óry przydziela Komitetom '"'omowym bezpla\ 
nic papę , oraz pl' z11H•onej cenie smolę - na 
reperacj!' dachu. Oplacen!e robocizny jest 
cbowiqzktem lokatorów. . • . 

IUIYSTYNA: Łuszczenie naskórka, lTazole 
i'p mogą być wywołane chorobą skóry a tak 
;e jaklm ' ś dol egltwośclami 'vewn~lrzny~I. 
JVl'mo, że Pant tego nie lubY - nalp.zy pó1ś~ 
do lekatzo. 

Pyta Pani, czy większe powodzenie w o/ 
ciu majq blondynk1, czy brunet.k!. Wyda1• 
nom s!e, że kolor włosów, czy oczu. nie jest 
w żadn~m wvoadku sprawa decvdującą, tak 
sam0 j~k ksz!aH ust, czy nosa. Pojęcie uro
dv bywa bardzo wzgledne i jak to stę mówi 
popularnie: „nie to ładne, co ładne, tylko to, 
co się komu podoba." 

* * * 
ST1'0Sl:AMA HANIA I GOSTTNIN'.A: Czy· 

lając ,,Express" r „Nasze rady" znalcrzlo Per· 
nt już napewno odpowiedf na podobne py\o 
nie. Nigdy nie radziliśmy nikomu, on! ko. 
b!ecie, ani męł?czyźnle, wslępowon1a w zwlqz 
ki małżeńskie tylko z rozsadku, dla korzyśct 
materialnych, wygody itp. Małżeństwo po:win 
no by6 oparte na wzoj&mnym zaufaniu t u· 
czuciu, tylko wledy mofa10 spodziewa6 się. 
że bedz!e ono szczęśliwe, oraz :, ~ dzieci b~ 
clą miały w domu atmosferę odpowiednią dl" 
ten dobrego, normalnego rozwoju. 

.' • * • 
JASIA Z JAROSŁA'VJA: Jut Panf ucHnnł· 

cq, musI Pani więc tok postępować, aby nikt 
nte mógł Pant czegokolwiek zorzucić. Zga. 
dzamy się z Rodzicami Pani, ż• spacery 
wieczorem, czy chodzenie z chlopc<>m na za 
bawy, jest absolutnie nYeodpowiednie . Oczy
wlś~ie , .mo:l:e Pani wzic;ć udział w szl:olnytt! 
wieczorku, ole powinna z Panią pójść Matk:i. 
albo oboje Rodzice. neJ._.te~z fr~yczne~ -:- gdyz s~ ~~ln1eJs1 - l 'czony i W) nalnzca, biofizyk inż. Ka· 

~a?11a1ą .o.n'. w dz1e: 1 ~ch Jl<JCZH~I~ g-~)dn?- · rol Lud\\ ik SI ier. ci<.'Szył ~ię w lai.ich 
set oso?1~l~J· skl.arnai:1 do pomznn1.1 się I przedwojennych poważ::inicm, a nttw0t 
przed p_1~sc1ą. . . . . .sy mpatią różnych snnacy jnvch d-,g11 ita-

liczne aresztowania i wywożenia do oho ..-::". 

zc)~}~~~i~e~~;a~·~jzn;r~~'ie ~:ądowej u<lo- I KONKURS REK o Ro o WY Rodz1ce iak często skarzą &11;' na me- 17y, czeg·o dow<>{le m j.e~l szczegl'ilr1a 
"·dzięczność <lzieci, ~dy te <i"W~sną i 'IVY- r: pi~ka ; 1 ).(Jp:Hci~ okazv\\ ane 11111 przez 
chodzą z domu rodz1nne•g'O. Ile z razy ten h. wiccminict1 a Spraw Zagranicznych, 
brak wdzięczności i uczucia ma żtódło hr. Szemheka. 
\'' post-ęipowa.n,iu mat1J<i, lub ojca w lalar!i Nieilacla wie:<' ~ensację wvwofala w 
dzieciństwa, gdy zależnoś(· od d~)ro .o..ly~l1 Polsce wi:ido111ość o zaarcs7towaniu w 
nie pozwa.lala na bunt przeciw nieod'f'°- początkach J 93.9 r. Sticra, klóremu za
wiedniemu traktov.·aniu. rzucono· udział w akcji szpieg-owskiej na 

Nie mówimy tutaj o braku miłości dla rzecz Niemiec. Jnk si~ póżni•ej okarnlo. 
~ziecka, gdyż nit-st0iv hk:i r> 111 starają ~i~ Sti(>r przec.lmd1il kilbkrolną reinbrna-

wodi111on.o St1erow1 wszystkie zarzucone l 
m11 prz('o~trpstwa. Po·lwierdziły je rów-
nkż zgo<~ne zeznania świad1ków. 

Prolmrntor Lewenberg wskazał na 
S!iera jako na żywy dowód osławionej 
piąte]'-.kolumny, która ma-ckami 5Wymi 
obejmowała leren nie tylko PoJ5ki, ale 
calej Europy. Wnosił o najwyżs.zy wy
miar kary dla szpieg-a, 

S:id ~kazał S!iera na kar~ 8-mierci. 

Czarne ślepki błyszczały wyspane. 
.Mala panienka wydawała się zupełnie 
zadow()l\ona z życia, wpatrzona w swój 
tajiemniczy niemowlęcy świat„. 

Anna wzięła się <ki ?racy. Czasami 
22) tyl.!<0 między jednym pacje.ntem, a dru

gim Sp<)g-Jądała mimochodem na tele
fon. Mik:zal. •. Gdzieś, kolo południa za
dz \\'Oil ił. 

Stała na środrt.;u p.okoju bezra<lnie.. Ty
te wraże1i na Jeden wieczór, to było sla
n()WCZO za duŻQ, 

ROZDZrAt I I-ty. 

PoM..szfa szvhko. Ómyłka. Po chwHi 
telefonował tv\iedzi1'1.s.k i i zaprosił ją na 

o Wary11skim, Ót poprootu wyi zuci go n·ast~pny dzień do teatru. Nie 111i,1ła wiei 
z swej pamięci. Nie zasługiwał na nk kiej ochoty pójść, ale obiecała. Nie 
innego.„ <:h<'i;iła srrawiać mu pnykrości. Pytał 

Przywitała s.pokQjnił Jerzego, był ji1ż l)()<fł'jrzliwie, ~<.lizie. była wczoraj. 
gotów <lo wyjścia . OdpQ\vie<łziala wymijająco, gdyż tro-

Spala niespokojnie. Bu<lzila się czę- - Jak się czujemy? - s.pyta! z uśmi-c chę ją tym ziry.lował. Ostatecznie nie 
s.to, zdawało jej się, że Bogusia p!acz·e„. ehem. musiała się ze wszystkiego tluma-czyć. 
Ale dziecko spało, oddychając leciutko. - O, zupełnie dobrze. panie doktorze. I znów wlokły się godziny p-neplatane 
Zapadala znów w męcz:.Jcy, niedobry Czy Warnk •na zacząć nową serię lamp. przyjmowaniem pacjentów, nastawia
sen. Chodziła gdzieś po w-er lepach, ude- czy zrobimy przerwę? nii:-m lamp. notowani·em, zaglądaniem 
kala przed Wary1iskim, wołała Je.rze.go, _ Trzeba przerwać. Poczekamy kil•ka d:-i Bogusi i.„ czeka·nicm! 
ale nie mogla wydobyć głosu„. dni i prześwietlimy go. Niech mu pani Gdyby Annie powiedzittł kto'. ze cze-
~stal~ rano zmęczona i. ni~wvspa.na. przypomni 0 tran:c i za dziesięć dni, 

1 

kala na tz-lefon o<l Warylis.ki~go. napew
M.1mo rnnna P'.1szla do ła ·l1-e nk· i wzięła nie\h przyjdzie z malhJ . n<0 czuła by się dotknięta. Mowił wpraw 
chłodny prysznic: . ·I Zo~ia wyszła z pok,7iu z owiniętą po dzie_ ~e _będzie. dzwonił. al:. cóż g lo 

Złe sny minęly i zaczęła swoi <lzi.en czubeczek nosa Bogusią. I \\·lasc1w1e powmno obchQdz1c"• 
r mocnym {Xlslanowieniem nie myślenia - No, P<JWi~: ~11Lus1owi dowidzenia. Wrócił doktór ze szpitala. 

Kupon łlr18 
Wyciąt I zachowat I 

Zdjęła fartuch, umył a ręce i zasi:'łdła 
z Zosią do obiadu. Doktór nieje<lnokrot· 
nie proponował, by jadaH razem, ale 
ani Anna, ani Zośka nie zgodziły się. 
Tym dotkliwiej odczuwał swoje 05amot· 
n·ienie po, wyjeździe żony. 

Upłynął już prawie miesiąc o<l jej wy
jazdu, nie przysłała dotąd żadnej wia
domości. Zaczynał się niepokoić i po
stanowił jechać w niedzielę do RadQrnia. 
Dwa miesiące po urodz~ni·u rłzieck a :vy
sta.rczylo chyba, by odzyskała zdrowie .•. 

Anna położyła się na tapczanie i ba
wila z • leżącą obok niej B()·gusią. Dziec.ko 
chwytało drobnymi rączkami jej pake i 
ściskało gorliwie, szczęśliwe, iż coś 
nareszcie uchwyciło w swe . nieporadne 
piąstki. Rozwarło oczki szero ko i przy
glądało się z~ zdumi.eniem, CT.> też to mo 
g!c być„. 

Dl11 Anny godziny spę<lzon-e z Bogusią 
byly praw<lzi'fl'ym W\'tchnieniem. Odpo
czvwa Ja w kręgu jej maleń.kieg·o świat· 
ka~ Wspomnienia o Zb yszku nie· były 
już tak dotkliwie ho!ł\">ne. Mogła nawet 
z Zosią wspominać spokojnie, ('.() Z?y· 
szek zrobił, lub powiedział, rn<Jgla JUŻ 
mówił o nim. (D. c. n.) 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA 

o :~ ~ 
-~~~~ - .-_ -

• '-.'7f~~·ia-.~<:~r:~~'""--.. . .. 

WACEK: - Wiciu W6tawaj, miałem 
strasznv sen i ktoś dzwoni!.„ 

WICEK: - Sen głupstwo, ale dzwoni 
ktoś konkursow0!.„ 

~}~ i 

WICEK: - Ohvórz, Waciu, otwórz, 
oo sąsiedzi się pobudzą„. 

WACEK: - Za nic w świecie! Tyś 
większy, ty otwieraj!.„ 

LISTONOSZ: - DepEsza!„. 
WICEK: - Na psa uro.k!„. 
WACEK: - Przeczuwam ooś strasz-

nego!„. Ach ten sen!.,, ' 

Po·'chor~iow:e na Warszawę łl' obliczu nadchodzącej ziftłq •.• 
praco•a\i catr dz\oń w Elektrowni a · - d 

trz~1~~:~ief~_~!~~1~~j ~~f~~o~~at~~~ić I r a I· U rz· Cl·· . J 
1dzia! w og0lne3 akc.11 na rz~z o<lbu<lo- ~ 
?.Y Wa1.,zawy. . 

W fl'm celu u<lali się do Elektrowni 

~g;~~~r~i:1~i~<l~!~.e~·~i~/~i>~~~~·~~g~~z~~~<:: też muszą s;ę ścieśnić! - NKM . przeprowadzi kontrolę wszystkich 
fąc 'ramię w ramię z miejscowymi woot • • k . dl 
~ikami. lokali, aby uz ski ć jak na iw; ę ~: e1 m1esz ; n a ludzi pracy 

Podchor!l żowie zarobili 120.000 zło-
tvch i sum'ę tę przekazali na odbudowu· 
;ącą się Warszawę. (t) 

Ponowni re iestracia 
Jsz•·s k eb poJardów meebn'cznych 
Z dniern 21 grudnia rh. up\ywa ostate

czny termin ponowne.i rejestracji pojaz· 
dów mechanicznych na terenie cafogo 
kraju. Wszyscy \\'/aścidele samocho
dó\\', motocykli i t.<l. winni do tej pory 
zateje"-tr(lwać ponownie swe po,iazdy i 
dożyć \\ ymagant> papiery w odp<:>wied
nim "·ydzi;:ile Ruchu i Motoryzacji. 

Do podania r€je"-tracyjnego należy za 
!aczyć zaświadczenie administracji do
nu, stwierdzające miejsce garażowatł1a 
tojazdu. 

Osoby. które nie zglo~zą ipoj~zdów w 
:wzew\<lzi;mym terminie clo r-eje6tracji, 
podlegać hedą surowym sankcjom kar-
nym. (i) 

St'oleczna pomoc prawna 
1·ure czynne est od 1-ro IJm. 

· Biuro Spo/.eczneJ Pomocy Prawnej w 
lodzi ptzy ul. Narutowicza 49 roz1poczę
lo swe czynności z dni-em I bm., udzie
lając porad prawnych i kierując intere
santów efo adwokatów według specjal
ności. Biuro czynne Jest w dni powszed 
nie w god'zjnach popoludniowy<:h od 
'.3-ej do 5-tej. 

Śmiertelny skok 
z okna 3-r• piętra 

Z okna 3-go piętra przy Al. Kośdu
sz.ki 23-2.5 wyskoczyla w celu samobój
czym 22·1etnia Irena Plewińska, pono 
~ząc śmierć na miejscu. 

Przyczyną rozpaczliv.'ego kioku miał 
być zawód milosny. Zwłoki zabezpie
czono do 1przybyci a wla<lz &ądowo
liekarskich. Dochodzenie prowadzi VIII 
komisariat M.O. (i) 

P niosła śmierć 
wyskakui~c w bleeu z tramwaiu 

Z tramwaju podmiejskiego Ló<lź-Ale
ksandrów, w od\~g-lości 2.50 metrów od 
t>rzy.stanku w Teofilowie. usiłowała 
wyskoczyć podczas. bi·e~u 50-letnia Wik 
toria Urbańska, zamieszkała w Łodzi 
przy ul. żydowskiej 20. 

Nies"·'"Zęśliwa kobieta rl0i;-fata się pod 
koła \'\·agonu, ponosząc śmierć na miej-
scu. (i) 

Czyja teczka? 
W Redakcji naszej zna,iduje się skó

rzana teczka z dokumentami na naz\\ri
sko Zbigniewa Górskiego, którą \ylaści· 
l!iel moż.e odebrać na mifliscu. 

Zapowiedziana przez nas akcja NKtt'l. głową, lub mieszkają w warunkach I pularne wśród tych, od których„, wyma 
w sprawie uporządkowania odcinki rnie- wręcz nie do zniesienia. ga się pewnych wyrzeczeń. 

szkaniowego rozpocznie się już w poło· Cóż bowiem z tego, że urzędnicy pra· Wiele instytucji i biur zdaje sobie do0 

wie bm. cują w obszernych, komfortowych Io· kładnie spr;awę, że nie są w porządku, 
Akcja ta tym brdzie si~ różniła od po· kalach (mieszkaniowych), gdzie są ła· że zajmują niepotrzebnie zbyt obszerne 

przednich, że po raz pierwszy 1<ontr 1Jlą zienki, weneckie okna, instalacja. gazo- lo~ale. I na pe \no nie jeden kierownik 
objęte zostaną również biura oraz lokit· wa i wodociągowa, kiedy rodziny ich, tej, czy innej instytucji, przy dobrej wo· 
le najrozmaitszych instytucji a także oni sami i tysiące Innych gnieździ się li, z miejsca znalazłby sposób, aby wilk 
urzędy. często wraz z małymi dziećmi po 1 O był syty i owca cała. Znalazłby wy jścle 

Komisje kontrolujące będą się więc osób w jednej Izbie, w walących się ru· z sytuacji, aby ścieśnić sie bez szkody 
jnteresowały nie tylko tym, czy ktoś zaj- derach, w suterenach, zalewanfch wo· dla „normalnego toku pracy". Ale do te
muje zbyt duże mieszkanie, ale tak7e dą, w najbliższym sasiedz.twie k'oak I go trzeba właśnie dobrej woli i umiejęt· 
tym, czy lokal danej instytucji, lub ulu· cucbnących śmietników? ności "'czucia się w sytuację bliźniego.. 
ra nie jest zbyt ob$zerny w stosunku do Inicjatywa NKM jest naJzupełnit~j (l tym więc. ażeby instytucje f biura 
istotnych potrzeb. słuszna I życzyć sobie należy tylko, aby s a m ~ zrezygno vały z ,cz~ści swych .Io· 

b. NI(~ dto;en!.a .wdpekłn.i rolę lhzdna.czenie akcja ta przeprowadzona została nałe· kali niema nawet co myslec. Trzeba wt~c 
tur i ms YLUCJI, JC na ze wyc o z1 z za- . . . 1 h 1 

d b„dzle skłon ł ć je do tego nrzy uży· 
ł · • · I · ł 'd · k · zycte Nie wątpimy an na c wi ę w o- Z' „ 
ozenia, ze sza eJący g o m1esz aniowy . . . . „ . cłu odpowiednich, społecznych argumen• 
oraz nadchodząca zima wymaJrają l'd hre chęci l'ladzwyczajneJ Kom1s.11 Mtesz 

1
, ·N- ., d . . , k • m 

· ' · · 1 d · · d . . ow. aJoar zteJ zas prze onywuJacv 
wszy st k I c ~ pew.nych .ust~pstw na J :aniow~J· a e z o~wta czema w1;my, argumentem może być to, że w •1b.liczu 
rzecz tych, ktorzy rne ma.ią dachu naci zt akcje tego rodzaju są bardzo 111e~o- nadcho<lzącej zimy n ikt nie mol:e być 

Sk;td pan m- a te-,· ·gły- ,,ł: be~:za;~~st:a~ag~~;vą!zageszczenia, wy· 

'I '4 . • dawane przez. NK.M, .spowoduj~ odrazu 
• · • • burzę protestow 1„. mterwenc.11. Rozr 

Fabryki kupu1ą, BOS kont1skufe... maici wpływowi turłzie zaczn4 dzwonić 
In.formują nas o wręcz niezwy•ldej sy- nakże igły leżą bezużytecznit. gdyż do NKM, że ta firma, że to biuro, to 

tuacji, jaka si~ wytworzyła w dz:edzime Urząd Celny, nie mając żadnych dyspo- akurat porządne, że oni muszą mieć 
zaopatrzenia zak!adów pracy w igly do zycji, nie wie co zrobić z tym „fantem". większy loki\l, bo przecież sa111i rozumie· 
maszyn. Informatorzy nasi twierdzą źe jeśliby cle i td. I t.d Tvch i n ter we n t ó w na-
Ponieważ 'W Polsce niema fabryki BOS s.krupulatnie przeprowadzila rewi- leżaloby za.wc"zasu przestrzec: zanim 

igi-el, kierownicy zakładów zaopatrują zję we wszystkich zakładach pracy·- zadzwonicie do władz, zastanówcie się 
się w ten konieczny artvkuł masowego fabryki znalazłyby si~ w kłopocie, gdyż d.obrze nad tym, co robicie, a przede 
zapintr zeoowania u pokątnych dostaw- wszystkie igły poehodzą ze źródeł niele- wszystkim - kogo bronicie. 
ców, sprowadzających igły do kraju dro galnych. . Instytucje, które rzeczywiście muszą 
gą nielegalną, Podają.c to do wi::idomości publicznej, mieć większe lokale, nie potrzebują żad· 

Funk-:- icna rjusze Brygady Ochrony zapytujemy o<lpowiednie czynniki, jak to nych obrońców. Potn•ebują ich na to· 
Skarbowej, prze·prowadza jąc kontrolę w właściwie jest z tymi igłami? Czy rzeczy miast ej wszyscy. którzy czu.ia się nie· 
skle·pach, czv gdziei.ndzie j, konfiskują wiście przemysł nasz może liczyć tylko pewnie i którzy nie są w porządku. 
wszelkie ilości znalezionych igieł, odsy- na igły nielegalnego pochodzenia, a jeśli Akcja Nł\M winna dać konkretne re· 
łCJjąc je do Urzędu Celnego, !lodzie nagrn I tak, to. czemu towar ten jest konfisko· zultaty. Nie trzeba, rzecz prosta, obie· 
niadziło się już wiele tego towaru, j~d- wany. (t) cywać sobie złotych gór, gdyż akcja, 

Awantury na Felsztyńskiego 
1000 osób przyglądał~ slq b6Jce 

bez względu na to,jalde będą jej wynik!, 
nie zlikwldt.t.ie głodu mieszkanioweqo. 
Ale skuteczne przeprowadzenie jej do 
końca winno dać w rezultacie pewną 
ilość mieszkań dla świata pracy, co wpłv 
nie niewątpliwie na zlai;odzenle l<lę~ki 
głodu mieszkaniowego w naszym rr:ieś· 
cie! A.O. 

Popularna ulica Fełszty11skiego byla j Publiczność podzie.Jila się na dwa obo
w dniu 18 września rb. terenem po- zy: sympatie jednych były PQ &tronie 
wszechnego zbiegowi.ska. jakie wywołali bardziej aktywnego Pacaka, większość 

<iwaj znajomi p.p. Józef Malinowski, jednak ż yczyła su.kcesu Malinowskiemu, Pszen1·ca lub foczm1'"en' 
zamieszkały na tejże ulicy p<id numerem co rzecz prosta należy półożyć na _karb l'ł 

12 i Tadeusz Pacak z sąsiedniej ulicy patriotyzmu lokalnego. zamiast iJłł na J!01atek gruntowy 
Poprzecznej. Szala zwycięstwa przechylała się to 
Będąc pod d0brą da-tą, wszczęli mię- na jP.dną. to na drugą stronę. Zapasy nie Gospodarsit~'a wiejskie, któr.vch. z?iór 

<lzy sobą bójkę, okładając się zawzięcie. wątp.Uwie przekształciłyby się w ogólną roczny wynos.1 od 40 do 60 kwmtal.1 Z) ta 
ku. uciesze licznie zgromadzonej &!a wie- biJ~Łykę,, gdyby. nie intenvencja kilku ł mogą wnieść podatek gruntowy wy;i1'..e
dz1. oto co _na te~ ~emat napt~ał w m.1!t~}antow, k.t?rzy obydwu. „sport(Jl'o.ll'- trony w żyde _ pszenic;i tub jęczm1e0 
swym .~rotokole dzielnico.wy M.O.: cow ~prowadz.1!1„<lo. komisariatu.. niem przy zaskiso\\ aniu ~astępujących 

„.„bojce przyglądało saę około I OOO Sędzia staroscmsk1 okazał się Jednak I . ' . . . . . ·. · 
osób tym bardziej, że obwiniony Mali- zupełnie bezstronny i obydwu awantur- rown'O\v~zmkow zamtenn) eh. za Kazd 
nowski mieszka na tej pechowej ulicy i ników ukarał grzywną po 5.000 zło· 1 OO kg. zyta - 56 kl!· pszenicy lub 11 O 
wszvscv 20 tam rłohrze znaia". tvch- <s.) k~. ieczmien;a . 

• 
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Kto z kim gra Zatopek podb.lł w· arszaw~ Mistrzostwa siatk6wki druhn kl. B . 

4a1:;a~~:~:;~~~~::t~ę pi~~ę~t~.t~~~:, · · 

męskie) l teńskiej drużyn klasy Bo mtatrzo1t Znakomktv biegacz zdublował niemal wszystkich przeciwników 
wo okręgu łódzkiego. Będq to Jut ostatnie W Warszawie startował po raz wtóry i Zatopek już po p•z~byc.iu dwóch kllome- Za~ody odbyły się na stadionie Wojska r:--oU r.::ni'a. W sali YM~l\ dn. 12 bm. począ· 

s!ynny czeski dlugat"vstansowiec, Zatopek, trów, zaczął dublować przeciwników. Na Polskiego w obecności 5 tys. widzów. z wy• wszy od godz. 9,3D rano odbędą się nastę- • 
w ramach trójmeczu Policja CSR - Milicja ostatnim okrążeniu zdublował również Dzwon nilfow innych <>dbyf'ych konkurencji na "''Y" pu: ące spotkania: . 
Obywatelsko - WO'ZJ.A. Tym razem Czech kl>wskiego i puścił się w pogoń za Kiela- różnienie zaslugule zwycięstwo Lipsklego w siatkówka łeńska: YMCA I - Zryw I, b bi' ko t · 

gi?dz, 10 AZS 1 _Splot I. pobiegł na dystansie 5 kim., maJąc za prze- sem. Do inety było jedngk. j~z .z yt . 1s .' o biegu na 100 mir. 10,8 1. 
clwników najlepszych bieqacz polskich a t&ź Kielas . pozostał no b1ez.n1 jedynym nie Oto wyn1k! : 

siatkówka męska: godz. 10,30 DKS I - mYonowłc"i D w 1 1 1 · 1Y • t P' 
1 

zdublowanym zawodnihlem I ukończył bieg, 100 m. Lipski (W) 10,8 s. 2) Havle (C'>ll) " CS l d 11 ŁKS II TUR li d 11 "D e z OD cows • ego mis rza o • . - . . l . · ·' ' • go z. - • go z. •"' ki ty d , . ..,: 1 Jako drugi. Czas, 1ak na steb e, uzyskał bar 11 1, 800 m. Winter (CSR) 1 :59,t 2) Statku:-· v MCA li z I s na m "S1ansu - ... 1~ crsa . 
' • - ryw · · · dzo d bry, bo na1lepszy w sweJ dotychczo· wicz (W) 1:59,8. 1500 m. Czajkowski (W) 

sinlltówl{o żel\ska ·godz. 16 Splot I - Zatopek ruszy! :i:e stllrlu w takim tempie, sowej karierze, 15:?.2, ale w porównaniu ze 4:20.3 2) Kłos (CSR) 4:?.3. 200 m. Lipski (W) . 
":."w;:;Ą I,' godz. 16,30 H„S 11 - Zryw I. ie żaden z blegac:i:y polsJdcb nie był w sta świetnym .czasem Zatopka 14:21,5 klóry wlaś 22,8 2) Smetana (CSR) 24,2. wzwyt Henek 

Flatkówka męllka gcdz. 17 J:.KS Il - PTC I, Die dotrzymać mu kroku. OdlegJość dzieląca I ciwie biegi bez konkurencji, jest to wynik {CSRl t Heimris (CSR) po J,77 m. w dal Ve· 
i't~d~ . 18 Resursa · - YMCA li, godz. 18,30 Poloków od Czech'l stale po·większała się bardzo słaby. nek (CS!n 6.59 2) 11.'l'drzelk;ewic-: (W) 6 55, 
Zrr.., I - Resursa I. i · 77 ·-~·-,=· .„ ,,~,.. ~·.~·-·~- ~=~--~~~ - · kura Łomowskl (W) 14.56 2) Gierul\o <WJ V,52 

Pon'ldto w nledzie'ę ·przed południem od· s I I c D KA D · 400 m. Jira11 (C~~' 52.8 2) Havle (CSR) 52.9 b ę tl.q się w sali szkoły powszechnej Nr. 1 w a·1 zy rywa e - ynamo 5000 m. Zatonek (CSR) 14:21.5 2) Kielas 15:.22 
L' :tia· zu ul. Łęczy - ko (dolazd tramwa!•m Ozor · dyak Łomo"N!iki (W) 42,64 2) Gierutto (W) 40,15 
J,ó w, przystanek Łaźnia) następujące mecze · • 4x IDO m. WOZJ.A 44,8 s. 2) CSR 46 1. uta-
o mhtrZO!ltwo: Kto zdobędz e m strzostwo p ł'<arskte ZSRR feta o!IZ!1"'''~ko CS'll 3::J:i.!1 '-) WO?.T.A 3:34.s 

sial1•ówka męska godz. 10.30 Splot - Bo · rznt qranntem Stanek (CSR) Sl,48 2) Hladel& 
ruta, ąodz. 11 Splot - AZS n 1 godz. 11,30 Mistrz.ostwa piłkarskie Z.S.R.R. zbli- i zda.będzie dwa brakuj ące punkty, cho- (CSR) 60,są. 
AZS n - Boruto. żają się do końca. Na wi.e-lkim sta<liolflie dzi tylko o to w jakim stosunku. O tym. w ogólnej punktacl! CSR - 115 pkt. 

Wydział Gfer f Dyscypliny ŁOZPR ukarał . .Dynamo w Moskwie spotkały się dwi~ kto zdobędzie w roku biei. tytuł mistrza WOZLA - 110 pkt. Millcla Obywatelsko 51 
tlrl""alłlfkacjąd _na okresb3 mkies'Itęcy, ldicz~c : rywalizujcice drużyny Dynamo (Mos- Z.S.R.R. - Dynamo, C7.'I C DJ(.A. - za pkt. ld dn. 6 paź zterniko r ., ap1 ana m„y - , . . . . 
:v z:--w, G:atewskq za wystawien:.- do gry. k\~a) - COKA., kto~e p0s1adag na1wię decyduje lepszy stosunek bramek. P.rzy
'"!v.-„dnilrn niazg!osżonego. Karę t~ zawleszo ' ::ei szans na zd·~1byc1e za5zczytnego ty- pomniec należy, że w ub. roku ·mis
·.o na okres 6-c"c miesięcy, w któryro Gła- tulu mistrzowskiego. trzem ZSRR zos tała drużvna C.D.K.A. 

Skład Jugos~~wli 
~nwskiej nie wolno będrie spełniać lunkcji W lepszym pnłożeniu znalazło się jed-
lcapilona. Poza tym ukmano kluby grzywna • • z 
"l'li: J!ZS zl. 151!0 i TUR zł. SQD . a nt ·stawle· 1 nak Dynamo, ktore do te.1 decyduj~cej orkif strJ na 
n'e się drużyn do rol"„rywek. · rozgryw!<j przystąpiło. z przewagą ~ois~tu 

Z kim Po'acy za~r~ia w Belgradz:e 
Jugo-5.lawia posunęła iuż tak da:eko 

przygotowania do mi ędzypaństwowego 
meczu pii!karskięgo z Polska, który od· 
będzie się w Belgradz ie dn. 20 bm., że 
ustalitla już sklad swej reprezentacji. 
Opie.i a się ona na graczach trzech naj
silniejszych w obecnej eh wili dru
żyn jugoslow!ańskich, a m;;mow1c1e: 

Na podstawie przeprowadzonej weryfika dwóch punktów. Gra miała hardzo de
\ li mis!rzostw 7.a rek 1946/47 do klasy B spa I kawy p:zebieg i uptynęla pod zna·kiem 
d::jq z klasy A następujące druźyny: zażart€j walh Pierwszą bramkę z<lo-

żeńslde: siatkówka l konykówka - ZZK · , ł D I . d 1 · 
(ł.ćdź), ezczypiorni.Jk - HKS (Łódź). . il~ o ynamo. ecz '~' ,. a.sz~m .<:1ąg~1- g~y 

rn:l1ie: s:ialliówka : koszykówka ZZK · ptł·karze CDK A. zcl·o. a.i <1 '1wza :€m'1IC się 
{!:.6dź). dwoma bram kam i. Do p ;~ro p::d koni€c 

---- gry szere<i hu; a:gano,vych ata ków przy-00 Partvzan1au1 n~ósł dr.użynie Dynamo upragnione wy-„ • rowname ze strzału Bobrowa. 
O!;ś, Hbran'e sporto~c6w z okresu Mecz zakończył się wvni1kiem r€11liStQ-

. okm1ac11 I wym 2:2 i tym samym sytuacja w ta.beli 
~rzypominam! sp»rio~com, z o-.resu oku nie uleg a zmiarii€. W <lals.zym ciągu na 

g.::cit, o zebraniu w dniu 10 bm, o godz. • • . f' · · -1 D 
l!l-tej w świetlicy zwią:!'ku, ul. Plotrkow- pierwszym m1e1scu 1~uru.1e ynamo z 
ska 49. 40-ma punktami, podczas gdy COKA 

Miedzyszłm,ne z~wodv ~mc„~•s·<'P. 
Koło M!odzhży PC:K przy Państw. Gimn. 

Liceum im „ Kopern;k<" iuzrrdza zawody ,iH 

kcrrskte między r~prezentrrcją 3-ciei Łódzkiej 
Drużyny Harcerzy pr?y g iITln fM K>:>pernlkr:t. 
o X-tym M!ejsk:m G'.mn. i Liceum im. Koś
ciuszk!. 

Zawody powy?sze od~ędq ·lę n stodlo· 
nie ŁKf w nodr.-hndzqcq niedzielę /) godz. 

II przed południem. Dochód , z tego ·meczu 

przeznaczony jest na odbudowę szpitala PCK 

w Łodzi. Po dczas zcwodów przygrywać bę 

dzte orkias!ra I-go Miejskiego g!mn. im. Koś 
ciuszki. Bilety w cenie. zł. 20 nabyć będi1e 

Krasnaja Zwiezda, Dynamo (Zav.rzeh) I 
znanego w Polsce Partyzanta, który da
je do r-ep~ezen t acji trzech graczy. 
Drużyna Jugoslawii wyslą"Pi w sk!a· 

dzie: · 
Monsider Papkowicz, Brok.eta 

- Czajkowski, Jovanowicz, Drenovacz 
- Zimmermancic, Mitic, Jezerkiewicz, 
Bobek, Krnicz. 

Vi szyscy, którzy w oktesle okupacji, nie ma ich tyfl,o 38 . . Ponie\vaż Dvnamo za- można już na ndzinę przed rozpoczęciem 
_ 'mtzq c r.a surowe zakazy, 1 naratenl"m kończyło już rozg rywki, a CDKA ma do zawodów. 

Jugoisło.wia.nie są dos.kona1le poinfor
mowani o dobrej grze naszej repreze11-
tacji w Pradze,, wiedzą ró\rn:ież o dosko 
nalej pos\aw\e naszej drużyny w 37,\o'K
holmie, cenią sobie przestrogi Partyzan 
ta i. traktują nas, jako przeciwnika, po
ważnie. Nie łatwe też zadanie będą 
mk~li nasi chłop-cy do spełnienia . 

:.;1ra_''! wolności a tak.te t tyci~, organ1.zo: ;·ozegra ni a ieszne jedro . spotkanie z dru 
wah n•ch sportowy, lub też c:r:ynme upraw1alt . 1 · . · i..~1· 
s p'ort winni dziś , ię "kupić pod sztondmem zyną Tra Ktor (Leningrad), leadN taut: I 
newopowstajqcego · klubu sportowego „Par- z niep(ikoj<>m oczekuje wyniku tego me
t:·zcml". czu. Naj'J>rawóopodo bn iej wygra CDKA 

Organizatorzy sq p·z .konani., że tok wznto 
sły cel znajdzie odpowiednie , oparci- ze slro 
ny społeczeństwo łó:izkiego l młodzfeży ł6dz 
ki ch szkól średntch. 

TAJ.EM NICE DŻUNGLI 

Porucznik przywołał /!O do siebie i roz I Kartka pokryta była drobnymi literka
f'linął szybko zmięty, wybrudzony papie- mi w języku japoh!<im. Pismo mimo, 
rek. Może zawiera jakąś ważną infor- że zatarte i niewyraźne, stanowiło kon· 
nację? · kretnv dowód„. -

t of: arr 11i ś rei' 1remv 
F'łl.NSTWOWY TEAT!ł WOJSKA Pr :.SKIEGO 

W dniu dzis•~j Ezym o godz. 19 „Burza". 

TF.lł.TR KAMERALNY DOMU tOŁNIERZA 
ul. Dcrszyii.skiego 34. 

TEATR „:;';RENA" 
."raugutta 1. 

Dziś i codziennie o godz . 19,30 „COLORA· 
DO'" Zdzisława Gozdawy i Waclawc Stępnia . 
Udztcrł b!orq: Stefania Grodzieńska, Regina 
Grabowska, Irena Malkiewicz, Zofia Wilczyń 
ska, A. Dymszo, Kazimierz Dejunowlcz 

Tylko 10 razy! Teatr Kameralny wznawia 
, clZKLANĄ MENAŻERIĘ" Tennessee Wiliams'a OGI OSZf N . A. f>f(OBNf 
wielki sukces ubiegłego sezonu, przedsłowie 
nie, które w wykoncm:u z7społu Teatru Ka- Dr CHĘCIŃSKI skórne 
meralmHJO obieg\0 z powodzeniem wszystkie lekarle ·enervczne Pl::itrknw· 
większe sce11y kraju. Dr. FALKOWSKI uro. ~'~-. 157, 'l - 6. 29607 

l'dzlal biorą: Irena Hore-::ka . Zolla Mrozow 1 · 1~ t k D KOWALSKI MIE 
• 1 . • • . og, specia 1s cr nere 1 · 

~ka, Jerz1 Duszynsx1 1 Jan~s7 Jo ron R.ezyse· pęcherza, mcc:..uwych. I CZYSł.AW, specjalista 
,!a Erwina Axera, dekoracie Jana Kos1ńsltie· żeromsktego 113, 3 - skórne weneryczne, 
go. 5. 30062 I Maja 3. 8-10, 4-7. 

To na pewno · ma związelc z Peterso-. Oni muszą być i:rdzieś blisko! Nie trać-
nem! - krzyknął porucznik - przecież my czasu. Natychmiast ruszamy na· 
przez radio także słyszałem rozmowę przód - rozkazał - Oby nie było za· 
Japończyków! późno! 

Dr. R02YCKI, specialf DOKTOR ZAURMAN : .--------------·---"" 
sta choró"' kobiecych spe" jalisto: skótne we j 
crhisze·!i Przyimuj6 nerycznl", 8-10. 5-7, 
2 - 6 Leqtonów 9 tel No wrot B 300421 
166 . 29 25521 JT IUlm . D'!>NT"lSTA. 

Dr KOWALCZYK rho. Mintz Tcrd „ 11 sz - P0·, 
robv wenervrzne. Ze - 'vt' .1towo 46 tel ?~!I- ! 
romskleaC' 41 2- 6 91 . 295131' 
D f.OZA 1'f<US7l'l>KA Wn1~Si; 

r kć · wentrv?z wkz. ahit11r1Pntka ·war I 
Sn,e. ks TV w

34
oso

1
w

1 
I " aw~kif'l kliniki pro. 

• en ·ew1czo · ~ r- d ' · 
179_56 26807 PS<Ha . ,,roma u.1eqo 

· •1r1v1mn1e . Pomorska 
Dr. JESIOTR chorohy · 4~ 24148 
płuc serca, Żeromskie STARSZY felczer . 
go lb. 4-6. 29966 szpttala skćrno·wen:a-1 
.ECZNICA lekarzy· spe ry;znego Galuba -
cfalistów Piotrkowska G!ćwno 62 · 76 godz. 
3, tel. 216-48. 10-19. 18 - 20. 29667 

łJDAG41 

Pou:uku]e s~ę 

roznas~ch~li gazet 
za dobrym wynagrodzeniem 

lg:oszenia w dz"a!e kohArtaiowym 
LODŹ 

ulica Żl'łlRl&I Nr.17 

hc.:J i ~ NA <..:tf:.LNY : K. 80GUSł.AWSK1 Adres 'iledakcjl \ Ądmin;stro.i::il: Łódź. ul Pto trkowska 1020 Telefon : ·137-4'1 Wydawca 
D-01 8261 Telefony Redokcft: Kroniko - '29-13. $'f'O!ł - 137 47 Redc:lcto1 N~e_!eln'ł 112 60. nPR'::f;S ll lJ"I ROWANT"' 

CENY OGŁOSZEŃ: za tekstem: od l - 100 mm. zł. SS. za t mm. od 101 - 200 zł . 65. po· wyże1 z! 80 W tekśc i e: od 1 do 100 mm. tl Bu. od !Ol - 200 zł 90. powyżej - zł. I IO.
Drobne za jedno słowo : h.3ndli1wP. (!ekar'le. kupno • sprzedaż) . zł. SO, osobiste, poszukiwanie rodz10 t 7guby zl 40- posz11k.1 wanie ~racy z I. ~O . Nekrolng1 do 50 mm . zł SO. od 51 do 
100 mm. zł. 65, od 101 do 1.i;o "'m 7J oi;_ oow yżej zł. 120. W niedzielę l świeta o 30 proc. d rożeJ. Adm1n1stra c 1.a me nono&! odoow1edz1al-nosc1 za termmowv druk oqłoszeń-

• 




